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T r e ś ć :  1. R ozw ój now ej p ra k ty k i w  X X  w iek u ; 2. R ew izja  o b rzę­
dów  sak ram en tu  po k u ty ; 3. R ozw ój w y padków  po u k azan iu  się O rdo 
P a e n ite n tia e ; 4 .K orek tu ry  ak cen tów ; 5. Synod B iskupów  1983; 6. M a r­
g in a lizac ja  ab so lu c ji gen e ra ln e j.

Dla lepszego zrozumienia dzisiejszego stanu rzeczy w arto na j­
p ierw  zapoznać się z kontekstem  historycznym  tej sprawy. 
Ewolucja w  tym  względzie pokazuje, że Kościół pragnie być 
m atką i zatroskany o dobro dusz poszukuje nowych rozwią­
zań; zarazem jednak pragnie być w ierną oblubienicą C hrystu­
sa i czuwa, by nie ucierpiała praw da o sakram encie i uległość 
wobec Zbawiciela.

1. R O Z W Ó J N O W EJ PR A K T Y K I W X X  W IEK U

Problem atyka absolucji zbiorowej ma swój początek w  dekla­
racji Penitencjarii Apostolskiej, w ydanej w odpowiedzi na za­
pytan ia  dotyczące udzielania absolucji generalnej żołnierzom 
wprowadzonym  do walk na froncie (in proelium  vocatis), z dnia 
6 lutego 1915 roku.1 Chodziło tu  o żołnierzy biorących udział 
w  natarciach. Po kilku m iesiącach Penitencjaria  Apostolska 
w nowej wypowiedzi rozciąga pojęcie wezwanych do walki 
na wszystkich, którzy znajdują się w stanie mobilizacji (in 
s ta tu  bellicae convocationis).2

Chodziło zawsze o praw dziw ą absolucję sakram entalną, a 
w ierni w ten sposób rozgrzeszeni, przy założeniu, że w zbu­
dzili należycie ak t skruchy, mogli przystąpić do kom unii świę­
tej. Nie było przy  tym  mowy ani o niebezpieczeństwie śm ier­
ci, ani o poważnej konieczności, choć biorąc pod uwagę oko-

1 A A S 7 (1915) s. 72.
2 A A S 7 (1915) s. 282.



liczności domyślamy się, że chodziło o sytuację zbliżoną do 
niebezpieczeństwa śmierci. Aby uniknąć nieporozumień co do 
w ym aganej ze strony penitentów  dyspozycji, Penitencjaria  za­
leca kapelanom  wojskowym, aby przy nadarzającej się okazji 
pouczyli żołnierzy, że w  ten sposób uzyskana absolucja nie 
uwolni ich od grzechów, jeśli nie będą należycie dysponowani 
oraz że ciąży na nich obowiązek odbycia w swoim czasie in ­
tegralnej spowiedzi, gdy znajdą się poza niebezpieczeństwem.3

Nowym zastosowaniem deklaracji były upoważnienia udzie­
lone przez Penitencjarię Apostolską 30 sierpnia 1939 roku „ka­
płanom... przynależnym  do wojska... na czas trw ania w ojny”, 
jak i upoważnienia udzielone 8 grudnia tegoż roku przez Kon­
gregację Konsystorialną kapelanom  obozów.4

Dalszy krok w tej spraw ie podjęła Kongregacja Sakram en­
tów Świętych, gdy 22 kw ietnia 1940 upoważniła do udziela­
n ia zibiorowej absolucji w iernym  zatrudnionym  w przem yśle 
w ojskowym  lub internow anym  w obozach jenieckich, którzy 
nie m ają możności przystąpienia z osobna do spowiedzi. M amy 
tu  do czynienia z zastosowaniem zbiorowej absolucji także 
poza niebezpieczeństwem śmierci tylko dlatego, że nie można 
każdego z osobna wyspowiadać czy to z powodu wielkiej licz­
by wiernych, czy też z powodu ograniczeń czasowych. Upo­
w ażnienie to pierw otnie miało ważność, jak brzm iał induit, 
„na bieżący rok w okresie W ielkanocy”. .Następnie jednak 
przedłużono je na cały okres wojny i na czas bezpośrednio po 
wojnie, gdyby wspom niane przeszkody nadal istniały, pod w a­
runk iem  wszakże, że ordynariusz m iejsca korzystanie z in ­
du ltu  uzna za konieczne dla dobra dusz.

Znacznie dalej poszła Instrukcja  Penitencjarii Apostolskiej 
TJt dubia, w ydana 25 m arca 1944.5 Nie ogranicza się ona już 
do czasu wojny, lecz wskazuje, że zasady i p rak tyka mogą 
m ieć zastosowanie w  każdym  czasie.0 Jak  widać ze sform uło­
w ania: „gdy zachodzi inna poważna i pilna potrzeba”, bierze
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3 A A S 7 (1915) s. 72.
4 Por. J. M a n z a n a r e s ,  De abso lu tione  sacram en ta li genera li in  

casu g rav is n ecess ita tis  considera tiones, „P eriod ica  de re  m o ra li c a ­
n on ica  litu rg ic a ” 76 (1987) fase. I, s. 124.

5 A A S 36 (1944) s. 155— 156.
6 Por. I. M. E e s t r e p o ,  Sacra P a en iten tia ria  A posto lica , In s tru c tio  

c irc a  sacram en ta lem  a bso lu tionem  genera li m odo p lu r ib u s  im p e r tie n ­
dam , T e x tu s  et A dno ta tiones, „P eriod ica  de re  m o ra li canonica l i tu r ­
g ic a ” 33 (1944) s. 276.
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'się pod uwagę także inne przyczyny niż niebezpieczeństwo 
śm ierci.7

W następnych latach spotykam y, zwłaszcza ze strony Kon­
gregacji Rozkrzewienia W iary, odpowiedzi na prośby ordyna- 
riuszów, w  których to pismach odsyła się do Instrukcji Peni- 
tencjarii Apostolskiej Ut dubia z 1944 roku.

W roku 1962 papież Jan  XXIII poszedł jeszcze dalej. We­
dług świadectwa przem awiającego na Synodzie Biskupów w 
roku  1983 arcybiskupa Chartum u, D. Zubeir Wako, biskupi Su­
danu  uzyskali upoważnienie do udzielania zbiorowej absolucji 
ze względu na sytuację wojenną na tym  tery torium  oraz ze 
względu na trudności m isjonarzy z dotarciem  do wspólnot 
w iernych. N ajbardziej charakterystyczne było to, że „nie ist­
n ia ł obowiązek wyznawania potem ew entualnych grzechów 
ciężkich” 8. Ukazanie się w 1974 roku nowego Ordo Paeniten- 
tiae, k tóre jako praw o powszechne obejmowało także tery to ­
rium  Sudanu, mogło zrodzić pewne trudności o charakterze 
pastoralnym .

Instrukcja Kongregacji Nauki W iary Sacram entum  Paeni- 
ten tiae  9 z 16 czerwca 1972, zawierająca norm y pastoralne do­
tyczące generalnej absolucji sakram entalnej, w swej istocie 
przekazuje to, co powiedziano już w instrukcji Ut dubia. Było 
jednak i pewne novum. Jak  wskazuje M. Zalba, nowością jest 
n ie tylko to, że Instrukcję wydała Kongregacja Nauki W iary, 
lecz ponadto, że w ykładnia jest nieco poszerzona: nie tyle wa­
ży się w niej m oment uspraw iedliw iający sięganie po absolu- 
cję generalną, ile podkreśla się, że w razie konieczności abso- 
lucję  generalną „nie tylko wolno, ale należy stosować”, jako

7 A A S 36 (1944) s. 155.
8 Por. J . M a n z a n a r e s ,  a r t . cyt., s. 126; por. „L ’O sse rv a to re  R o­

m a n o ” (niem.) z dn. 28X 1983, s. 4—5; por. G. C a p r i l e ,  II S inodo  
d e i V escovi 1983, R om a 1985, s. 251: „I sac ram en ti devono san tif ic a re  
1’uom o (SC 59); p a rte n d o  da q u es ta  base, n e l 1962 i vescovi del S u d an  
o tten n e ro  da G iovann i X X III  la  speciale  concessione di im p a rtire  
1’asso luzione g en e ra le  senza p re v ia  confessione ind iv id u a le , in  v is ta  
dello  s ta to  di q u e rra  n e l P aese  e delle  d iffico lta  fra p p o s te  ag li sposta- 
m e n ti dei m issionari. N on c’e ra  obbligo di con fessare  poi gli ev an tu a li 
pecca ti g ra v i”.

9 A A S 64 (1972) s. 510—514; te k s t po lsk i: „W iadom ości U rzędow e 
D iecezji O po lsk ie j” 1973, n r  5, s. 129—132; por. P rzem ów ien ie  pap ieża  
P aw ła  V I z 19 lipca  1972 w y ja śn ia ją c e  w sk azan ia  d u szp as te rsk ie  s a ­
k ra m e n tu  poku ty , tam że, 1973, n r  6, s. 163—164; po r. K . R ah n er, 
B ussandach t u n d  E inzelbeich te . A n m e rk u n g e n  z u m  röm ischen  E rlass  
ü b e r  das 'B usssakram en t, „S tim m en  d e r  Z et” 190 (1972) s. 363—372.
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zasadniczy m otyw podając bralk łaski uświęcającej czy kom u­
nii św iętej u w iernych.18

Ordo Paenitentiae z roku 1974 we W prowadzeniu  w iernie 
przytacza to, co powiedziano w Instrukcji, a zarazem zawiera 
obrzęd, jakiego należy używać przy zbiorowej celebracji po­
ku ty  sakram entalnej.11

2. R E W IZ JA  OBRZĘDÓW  SA K R A M EN TU  PO K U TY

Sobór W atykański II zalecił, aby obrzęd i form ułę sakram en­
tu  pokuty tak  przejrzeć i ująć, by jaśniej w yrażały na tu rę  
i skutek tego saikramentu.12 W grudniu 1963 roku, gdy ukaza­
ła się ta dyrektyw a, nie istniały jeszcze dokładniejsze w yobra­
żenia na tem at nowych form  sakram entu pokuty. J. A. Jung ­
m ann w swoim kom entarzu do K onstytucji o L iturgii zazna­
cza, że „pokuta jest jedynym  sakram entem , dla którego w 
pierwszym  projekcie przygotowawczym (sierpień 1961) nie ist­
n iała żadna propozycja reform y. Odnośna podkomisja była 
zdania, że na tym  terenie postulaty  reform y znalazłyby nie­
wielkie zrozum ienie” 13. W czasie Soboru biskupi kolum bijscy, 
ze względu na wielką liczbę penitentów  w dni świąteczne, po­
stulow ali możliwość stosowania absolucji generalnej w diece­
zjach, w  których panuje dotkliwy b rak  kapłanów.

Reform a obrzędów sakram entu pokuty przebiegała wolno 
i ociężale. Minęło siedem  lat, zanim zrealizowano dyrektyw ę 
K onstytucji o L iturgii poświęconą tem u tem atow i.14. G rupa 
studyjna, ustanow iona dla sakram entu  pokuty, w pierwszym  
etapie (1966— 1969) zebrała wszystkie m ateriały, jakie teolo­
gowie opublikowali na tem at reform y pokuty. G rupa ta  od 
początku swojej działalności czuła się skonfrontowana z py­

10 Por. M. Z a 1 b  a, C o m m en ta r iu m  ad norm as pastora les circa  
ab so lu tio n em  sacra m en ta lem  genera li m odo  im p ertien d a m , „P e rio d i­
ca” 62 (1973) s. 193—213; po r. J . V i s s e r ,  L e  recen ti no rm e circa  
l’asso luzione com un ita ria , „S em in a riu m ” 25 (1973) s. 572—594; por. 
T. S i k o r s k i ,  „ S a cra m en tu m  p o en iten tia e”. N o rm y  d u szp a ste rsk ie  
w  spraw ie  rozgrzeszen ia  ogólnego, „C ollec tanea  T heolog ica” 43 (1973) 
f. 2., s. 113; por. J . M ü h l s t e i g e r ,  E xom ologese, „Z e itsch rif t f ü r  
ka th . T heologie” 103 (1981) z. 1, s. 2.

11 Por. O brzędy p o k u ty  dostosow ane do zw y c za jó w  d iece z ji po lsk ich , 
K a tow ice  1981, im . 31-—35.

12 K o n sty tu c ja  o L itu rg ii Ś w ię te j,  n. 72.
13 L T hK , D as Z w e ite  V a tika n isch e  K onzil, t. I, F re ib u rg  1966, s. 69.
14 P or. A. B u g n i n i ,  D ie L itu rg ie re fo rm  1948—1975. Z eu g n is  u n d

T e s ta m e n t . F re ib u irg  1988, s. 697.



taniem  o możliwość nabożeństw pokutnych ze zbiorową abso- 
lucją. Ten problem  wym agał dodatkowych w nikliw ych stu ­
diów. Gdy z trudem  wypracowano schem at, k tó ry  zawierał 
obrzęd absolucji generalnej bez uprzedniej indyw idualnej spo­
wiedzi, Kongregacja Nauki W iary określiła w  połowie 1970 ro­
ku zasady, według których powinno się odbywać nabożeństwo 
pokutne z absolucją generalną. Nieco później (16 czerwca 1972) 
ukazały się Normae pastorales circa absolutionem sacramen- 
talem  generali modo im pertiendam 15. U stalały one zarówno 
zasady teoretyczne, jaik i praktyczne reguły sięgania po tę for­
mę sakram entalnego rozgrzeszenia, ograniczając zarazem jej 
stosowanie do napraw dę w yjątkow ych sytuacji. Z całą mocą 
podkreślano, że „indyw idualne i całkowite wyznanie grzechów 
w raz z ich rozgrzeszeniem jest jedynym  norm alnym  sposobem 
pojednania w iernych z Bogiem i Kościołem. Tylko niemożli­
wość fizyczna lub m oralna zdoła ich zwolnić od tego rodzaju 
spowiedzi” 16.

Ponieważ to, co pierwsza grupa studyjna wypracowała pod 
kątem  przygotowania nowego Ordo Paenitentiae, w świetle 
N orm  Pastoralnych okazało się niew ystarczające, schem at 
z 1970 roku należało gruntow nie przeredagować.

Drugi etap rew izji obrzędów sakram entu pokuty rozpoczął 
się od utw orzenia nowego zespołu roboczego (1972— 1973). Re­
wizja miała odpowiadać wymogom w ytycznych Kongregacji 
Nauki W iary.17 W tej fazie ponownie dała się odczuć troska 
o zapewnienie p rio ry te tu  spowiedzi indyw idualnej przed zbio­
row ą form ą pojednania. Interw encja papieża Paw ła VI wyci­
szyła rozdźwięki pomiędzy Kongregacją Nauki W iary a Kon­
gregacją K ultu  Bożego.18 Ogłoszenie nowego Ordo Paeniten­
tiae  nastąpiło dekretem  z dnia 2 grudnia 1973 roku.

j-grj S A K R A M E N T A L N A  A B S O L U C JA  G E N E R A L N A  J 2 1

«  A A S 64 (1972) s. 510—514.
18 N orm ae pastorales, n r  1; zob. „W iadom ości U rzędow e D iecezji 

O po lsk ie j”, s. 130.
17 P o r. A. B ugnin i, dz. cyt., s. 703—710.
18 T am że, s. 706. K on g reg ac ja  K u ltu  Bożego dom agała  się (21 m a ja  

1973) o słab ien ia  zdan ia  dotyczącego konieczności w yznan ia  każdego  
g rzechu  ciężkiego z osobna, „poniew aż Bóg ta k  n a k a z u je ”. T ek st p ro ­
p onow any  przez  K o n g reg ac ję  K u ltu  b y ł ogólniejszy: p o d k re ś la ł ko ­
n ieczność zupełnego  oskarżen ia , bez odw oływ an ia  się do n ak azu  B o­
żego.
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3. R O Z W Ó J W Y PA D K Ó W  PO  U K A ZA N IU  SIĘ 
O RDO P A E N 1 T E N T IA E

W nawiązaniu do nowego Ordo Paenitentiae  Szwajcarska 
K onferencja Episkopatu w ydała 7 listopada 1974 roku W y­
tyczne  na tem at sakram entu  pokuty.19. Najsłabszym  punktem  
posoborowych Obrzędów P oku ty  (i źródłem nieporozumień) 
okazuje się in terpretacja  pojęcia „poważnej konieczności” w  
związku ze stosowaniem form uły С (Pojednanie w ielu peni­
tentów  z ogólną spowiedzią i rozgrzeszeniem). Zam iarem  szwaj­
carskich biskupów było, aby przepisów dotyczących absolucji 
generalnej nie interpretow ać restryktyw nie. Uważano, że mo­
gą istnieć także subiektyw ne przyczyny, u trudniające lub 
wręcz uniemożliwiające n iektórym  w iernym  korzystanie z in­
dyw idualnej spowiedzi, choćby spowiedników było pod do­
statkiem . Zgodnie z Ordo Paenitentiae, szwajcarskie W ytyczne  
opierały się na zasadzie, iż do udzielenia zbiorowej absolucji 
sakram entalnej powinna zachodzić „poważna konieczność” , 
w yjaśniając przy tym, kiedy taka konieczność zachodzi. Nowy 
ry tua ł — po myśli Sacram entum  Paenitentiae  — w ym ieniał 
dwa w arunki tej konieczności: w ielką liczbę penitentów  i nie­
w ystarczającą ilość spowiedników, talk iż w ierni przez długi 
czas i bez w łasnej winy byliby pozbawieni łaski sakram ental­
nej pokuty i pełnego udziału w Eucharystii. W odniesieniu 
do swojego k raju  biskupi szwajcarscy stw ierdzają, że szcze­
gólne okoliczności, w których dozwolone, a naw et wskazane 
byłoby, aby większej ilości w iernych, po ogólnym wyznaniu, 
udzielić zbiorowo sakram entu  pojednania, m ogłyby w Szwaj­
carii wystąpić „np. w czasie przygotowania do Bożego Naro­
dzenia lub W ielkanocy”. Obowiązkiem proboszczów względnie 
rektorów  kościoła jest w yrobienie sobie słusznego sądu co do 
istnienia „poważnej konieczności” zastosowania tej formy. Bi­
skupi liczyli na dojrzałość i odpowiedzialność kapłanów .20 W e­

19 W eisu n g en  der S ch w e ize r  B isch o fsko n fe ren z  ü b er  d ie  B usse, 
„S chw eizerische  K irch en ze itu n g ” 1974 s. 733—735; L asst euch  versöhnen . 
E ine pastora le  H andreichung  zu r  n eu en  B ussordnung , hg. vo n  der  
L itu rg ischen  K o m m iss io n  d er S chw eiz , Z ü rich  1975, 9—16.

20 Is to tn y  te k s t W y ty c zn y c h  b rzm ia ł: „Die S chw eizer B ischöfe s te llen  
fest, da d iese S itu a tio n  ( =  g rav is  necessitas) in  u n se rem  L an d  e in tre -  
te n  k an n , z. B. in  d e r  V o rb e re itu n g sze it a u f  W eih n ach ten  u n d  O stern . 
E s is t S ache d e r P fa r re r  bzw . d e r R ecto res ecclesiae, zu  b eu rte ilen , 
ob eine N o tw end igke it vo rlieg t. Ih re r  V e ra n tw o rtu n g  bew usst, so llen  
d ie  P r ie s te r  m it K lu g h e it u n d  im  E in v e rs tän d n is  m it dem  O rd in a riu s  
V orgehen” — cyt. za J. H  e i n  z m  a n  n, E rfa h ru n g en  m it. d e r  n eu en  
B u ssp ra x is  in  der S chw eiz , „S tu d ia  m o ra lia ” 21/1 (1983) s. 141.



dług Sacram entum  Paenitentiae  osądzenie tego, czy zachodzą 
wym ienione w arunki, powinno być zastrzeżone ordynariuszo­
wi miejsca. Tej norm y nie zachowano. K apłani nie potrzebo­
wali się zwracać o pozwolenie do ordynariusza ani zgłaszać 
fak tu  ex post. W praktyce udzielano rozgrzeszenia ogólnego, 
gdy zebrała się większa ilość penitentów , którzy w danych 
okolicznościach nie mogli lub nie chcieli przystąpić do indy­
w idualnej spowiedzi, albo gdy w m niejszych parafiach były 
problem y ze sprowadzeniem  spowiedników do pomocy. Nie 
pam iętano o tym, że absolucja generalna pom yślana jest w y­
łącznie dla tych, którzy gotowi są się spowiadać, lecz w skutek 
poważnej przeszikody nie mogą tego uczynić; kto bowiem cięż­
kich grzechów nie chce wyznać, tego nie uwolni z nich ani 
absolucja generalna, ani absolucja indywidualna! Biskupi, przy 
całej swojej wielkoduszności, próbowali zapobiec samowoli 
przestrzegając, by  kapłani przypadkiem  nie tworzyli „poważ­
nych konieczności” lub nie kończyli każdego nabożeństwa po­
kutnego aibsolucją generalną.

Dokum ent biskupów szwajcarskich z roku 1974 na tem at 
dyscypliny pokutnej spotlkał się ze zdumiewająco „pozytyw­
ny m ” echem wśród pew nych kręgów zarówno w iernych, jak 
i duszpasterzy ;21 rosły liczba i znaczenie nabożeństw  pokut­
nych  z ogólnym wyznaniem  i sakram entalną absolucją. Zda­
niem  zainteresowanych taką praktyką pokuty, m iały one sprzy­
jać form owaniu sumień i przyczyniać się do utrzym ania poczu­
cia grzeszności wśród wiernych.

Po p iętnastu  latach „doświadczeń” z nową dyscypliną po­
kutną, k tóra doprowadziła niemal całkowicie do zaniku indy­
w idualnej spowiedzi, biskupi szwajcarscy pisali, że „na tej 
drodze w ielu katolików  miało możność doznać w  nowy spo­
sób miłosierdzia Bożego. Jednocześnie zaznaczył się przez to 
społeczny w ym iar grzechu i pojednania...” 22.

Inne europejskie konferencje episkopatu nie zajęły w tej 
spraw ie jednolitego stanowiska. Podczas gdy episkopaty fran ­
cuski- i holenderski m niej lub bardziej dokładnie opisyw ały 
sytuacje, w których wolno było sięgnąć do absolucji general­
nej, biskupi włoscy i niemieccy stw ierdzili stanowczo, że nie
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21 Por. J . B a u m g a r t n e r ,  E rfa h ru n g en  m it  d er  n eu en  B u sso rd ­
n u n g  in  d er S chw eiz , „D iakon ia” 8 (1977) s. 120—125.

22 P a rtiku la rn o rm en  z u m  n eu en  K irch en rech t VI, „S chw eizer K ir ­
ch en ze itu n g ” 1989, s. 546; por. D as chris tliche  Z eitgeschehen , „C h ris t 
in  d e r  G eg en w art” 1989, n r  39, s. 314; por. „H e rd e r K o rresp o n d en z” 
1989,-n r  10, s. 481.
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zachodzi potrzeba korzystania z absolucji generalnej. Biskupi 
austriaccy podzielali stanowisko niemieckie; za w yjątkow ą sy­
tuację uznano zjawienie się nieprzewidzianie w ielkiej ilości 
penitentów .23

W Kościele am erykańskim  dostrzeżono w absolucji gene­
ralnej znakomitą okazję duszpasterską, aby dotrzeć do ludzi 
stojących z dala od Kościoła i włączyć ich na powrót do ży­
cia kościelnego. Biskup młodej diecezji Memphis (Tennessee), 
Carrol T. Dozier, odkrył w nowym Ordo instrum ent pastoral­
ny, który  należało wykorzystać. Uważał, że nie p rak ty k u ją ­
cym można teraz dać dowód, iż Kościół o nich nie zapomniał.2d 
Przeszkodę w realizacji zamierzenia zdawał się stanowić je­
dynie przepis n r 3 Norm  Pastoralnych, k tóry  postanawiał, że 
poważna konieczność sięgnięcia do zbiorowego rozgrzeszenia 
zachodzi, gdy jest bardzo duża ilość penitentów , a brak odpo­
wiedniej liczby spowiedników. Biskup Dozier zasięgał opinii 
ludzi, których zdanie cenił i postanowił wystąpić z wezwaniem 
do pokuty i sięgnąć do absolucji generalnej. Po odpowiednich 
przygotowaniach w parafiach, 5 grudnia 1976 zebrało się na 
jego wezwanie w „Coliseum” w Memphis około 12 000 ludzi 
na nabożeństwie pokutnym  z sakram entalną absolucją gene­
ralną. Dwa dni później w Civic Center w Jackson powtórzono 
prak tykę wobec dalszych 2000 osób.

W ystąpienie biskupa Dozier wywołało rozległe echo, sięga­
jące także do Rzymu. P refek t Kongregacji K ultu  Bożego po­
wiadomił przewodniczącego K rajow ej K onferencji Episkopatu 
USA, arcybiskupa Cincinnati, że pasterz Kościoła w Memphis 
udzieleniem zlbiorowego rozgrzeszenia naruszył szereg norm. 
Zarzucono mu, że nabożeństwo pokutne z generalną absolucją 
zapowiadano przez szereg miesięcy i nadawano m u rozgłos 
m. in. w środkach przekazu, zaś rozgrzeszenia udzielono w w a­
runkach, k tóre w żadnym w ypadku nie odpowiadały „poważ­
nej konieczności”, jaką przew iduje n r 3 Norm  Pastoralnych. 
Ponadto sprawowano obrzęd pojednania w łączności z Eucha­
rystią, co stanowiło naruszenie norm y nr 10, głoszącej, że 
obrzęd pokuty winien być całkowicie odrębny od obrzędu 
Mszy świętej. W skazywano również, że postępowanie biskupa 
spowodowało poważny zam ęt wśród w iernych, k tórzy żyją w  
nieiprawowitym m ałżeństw ie (por. norm a nr 11), wreszcie ubo­

28 P o r. J. M ü h l s t e i g e r ,  a rt. cyt., s. 2, p rzyp is n r  11; por. 
J . M a n z a n a r e s ,  a rt . cyt., s. 137, p rzy p is  n r  48.

24 Por. C. T. D o z i e r ,  A  call to  reconcilia tion , M em phis 1976, s. 38.
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lewano nad zaniedbaniem  uprzedniego porozumienia się z in­
nym i członkami konferencji episkopatu, w m yśl przepisu n r  5 
N orm  Pastoralnych  2S.

4. K O R E K T O R Y  A K C EN TÓ W

Wobec alarm ującego regresu spowiedzi indyw idualnej pod 
w pływem  liberalnego stosowania zbiorowej albsolucji jeszcze 
papież Paw eł VI, pod koniec swego pontyfikatu, w ystąpił s ta ­
nowczo w obronie indyw idualnej spowiedzi. Podczas audien­
c ji generalnej 23 m arca 1977 przypom niał, że choć Kościół 
w  niektórych szczególnych przypadkach pozwala na zbiorowe 
rozgrzeszenie, to jednak chodzi zawsze tylko o w yjątki, które 
nie zw alniają od osobistego wyznania grzechów.20 Podobnie 
w  przem ówieniu do biskupów holenderskich z okazji w izyty 
„ad lim ina” w  dniu 17 listopada 1977.27

Rok później, podczas w izyty „ad lim ina” biskupów ze Stanu 
Nowy York, 20 kw ietnia 1978, papież Paw eł VI, nie wym ie­
n iając im iennie przypadku z Memphis, w bardzo stanowczych 
słow ach wezwał biskupów am erykańskich do przestrzegania 
z całą dokładnością norm  zaw artych w Sacram entum  Poeni­
ten tiae  z 1972 roku, (które obowiązują w  całym  Kościele. Pod­
kreślił przy tym , że nie należy do kom petencji ordynariuszów  
zm iana wym aganych w arunków  lub zastępowanie ich innymi: 
„W życiu Kościoła absolucja generalna nie może uchodzić za 
norm alną opcję pastoralną ani być użyta jako środek do roz­
w iązyw ania trudnych  problem ów duszpasterskich. Jest ona 
dozwolona tylko w nadzwyczajnej sytuacji poważnej koniecz­
ności, jak podano w normie n r 3” 28.

Napomnienie w  spraw ie absolucji generalnej wystosowała 
8 lutego 1977 do biskupów USA także Kongregacja Nauki 
W iary.29

25 Por. P ism o  p re fe k ta  K o n g reg ac ji K u ltu  Bożego do p rzew o d n iczą­
cego K ra jo w e j K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  S tan ó w  Z jednoczonych  z d n ia  
25 m arca  1977, P ro t. N. 1564/76, s. 2—3.

26 P or. „Doc. C a th .” 59 (1977) s. 357—358.
27 Por. tam że, s. 1006.
28 Por. A A S 70 (1978) s. 330—331; por. P a u l  V I, L e  sacrem en t de  

p én iten ce  dans la doctr ine  de l’Eglise, „Doc. C a th .” 60 (1978) s. 405— 
406; por. J . B a u m g a r t n e r ,  Z u r  F rage der G enera labso lu tion , 
„T h eo log isch -p rak tische  Q u a rta lsc h rif t” 138 (1990) s. 111; por. J. M ü h l ­
s t e i g e r ,  a rt . cyt., s. 5.

28 P or. „Doc. C a th .” 59 (1977) s. 297—298.



Dla papieża Jana Paw ła II spraw a ożywienia indyw idual­
nej spowiedzi była od początku pontyfikatu  przedm iotem  nad­
zwyczajnej troski. Pokazuje to jego pierwsza encyklika, Re­
dem ptor hominis (4 III 1979). Papież stw ierdza w niej, że „w  
ostatnich latach uczyniono wiele, aby uw ydatnić wspólnoto­
wy w ym iar pokuty, a zwłaszcza samego sakram entu poku ty  
w praktyce Kościoła”. Zdaniem Papieża, są to „pożyteczne 
poczynania... Nie możemy jednak zapominać, że samo naw ró­
cenie jest aktem  w ew nętrznym  o szczególnej głębi, w którym  
człowiek nie może być zastąpiony przez innych, nie może być 
‘w yręczony’ przez wspólnotę. Chociaż więc wspólnota b ra te r­
ska w iernych uczestniczących w nabożeństwie pokutnym  do­
pomaga w akcie osobistego nawrócenia, to jednak w ostatecz­
ności trzeba, ażeby w tym  akcie wypowiedział się człowiek 
sam całą głębią swego sumienia... Kościół przeto, zachowując 
w iernie wielowiekową prak tykę indyw idualnej spowiedzi... 
strzeże szczególnego praw a ludzkiej duszy. Jest to praw o do- 
najbardziej osobistego spotkania się człowieka z Chrystusem  
ukrzyżowanym  i przebaczającym ” 30.

Podczas swojej podróży do Japonii Jan  Paw eł II wobec bi­
skupów tego k ra ju  (23 lutego 1981) powoływał się na w yżej 
przytoczone wywody z encykliki Redem ptor hominis, aby s ta ­
wić im przed oczy wartość indyw idualnej spowiedzi jako oso­
bistego spotkania ze Zbawicielem; ogólne rozgrzeszenie p rag­
nął widzieć stosowane tylko w napraw dę w yjątkow ych przy­
padkach.31 Pogląd ten w yraził papież Ja n  Paw eł II już wcześ­
niej wobec biskupów kanadyjskich (17 listopada 1978) 32, a pod­
czas swojej podróży do A fryki — wobec biskupów Nigerii 
w  Lagos (15 lutego 1982).33 Obszernie wypowiedział się Jan  
Paw eł II na tem at sakram entu  pokuty również podczas wizy­
ty  „ad lim ina” biskupów francuskich (1 kw ietnia 1982) 34, z na­
ciskiem przypom inając N orm y Pastoralne z 1972 roku. Do 
absolucji generalnej wolno się odwołać tylko w nadzwyczaj­
nych okolicznościach: „Nie można po nią sięgać dla odnowy 
zwyczajnego duszpasterstw a pokuty” 35.
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30 Por. R ed em p to r  hom in is, n r  20; por. D ives in  m isericord ia  
(30X1 1980), n r  13.

31 Por. „Doe. C a th .” 63 (1981) s. 318—320.
32 P or. A A S 71 (1979) s. 32—36.
33 Por. „Doc. C a th .” 64 (1982) s. 247—250.
34 Por. tam że, s. 438—441.
85 P or. tam że, n r  8.
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Z powodu nadużyć absolucji generalnej ubolewa Papież rów ­
nież w A dhortacji Apostolskiej w ydanej z okazji 25-lecia K on­
sty tucji o L iturgii św iętej 4 m aja 1989 roku.39

W argum entacji papieża Jana  Paw ła II indyw idualny w y­
m iar pokuty do tego stopnia wysuw a się na plan pierwszy, 
że niem al osłabiony został wspólnotowy aspekt procesu naw ró­
cenia.37

Nowy Kodeks Praw a Kościelnego, ogłoszony 25 I 1983, za­
chowuje dotychczasową dyscyplinę co do możliwości udziela­
nia absolucji generalnej, lecz zarazem wprowadza pewne no­
vum. Nie zmienia ono dyscypliny w sposób istotny, niem niej 
podkreśla w yjątkow y charakter tej p rak tyki celem skorygo­
w ania nadużyć i zapobieżenia im na przyszłość. Trzeba przy­
znać, że wym agane przez Kodeks zmiany we W prowadzeniach 
do ksiąg liturgicznych w sumie nie są wielkie ani daleko idą­
ce.38 W yjątek stanowi jednak absolucja zbiorowa. Tu Kodeks 
zmienia tenor Norm  Pastoralnych  z 1972 roku i poddaje je 
rewizji, „aby tak mocno, jak to możliwe, podkreślić w yjątko­
w y charakter pokutnej form y C” so.

Rozdział: Sprawowanie sakram entu  (kan. 960—964) zaczyna 
się od stw ierdzenia: „Indyw idualna i in tegralna spowiedź oraz 
rozgrzeszenie stanowią jedyny zwyczajny sposób, przez który 
w ierny, świadomy grzechu ciężkiego, dostępuje pojednania 
z Bogiem i Kościołem”. Jedynie niemożliwość fizyczna lub 
m oralna zwalnia od takiej spowiedzi.40 Kongregacja Nauki 
W iary potrzebę „indyw idualnej i in tegralnej spowiedzi” dla

38 Por. J a n  P a w e ł  II, V ices im u s q u in tu s  a n n u s  (14 m a ja  1989), 
„H erd e r K o rresp o n d en z” 43 (1989) s. 371 i 335.

37 Por. H om ilia  J a n a  P aw ła  II w  k a ted rze  w  L iverpoo l 30 m a ja  
1982, „Doc. C a th .” 64 (1982) s. 593—594: P ap ież  uw aża , że S ak ram en t 
P o k u ty  im p lik u je  spow iedź in d y w id u a ln ą . P odobn ie  je s t w  p rzem ó ­
w ien iach  podczas au d ien c ji g en e ra ln e j 21 i 28 m arca  1984 — por. „Doc. 
C a th .” 66 (1984) s. 466— 468 — i w  p rzem ów ien iach  do b iskupów  K a ­
n a d y  w  O ttaw ie  20 w rześn ia  1984 — por. tam że, s. 983—987 — oraz 
do b iskupów  am ery k ań sk ich  w  L os A ngeles w e w rześn iu  1987 ro k u  — 
por. „H erd e r K o rresp o n d en z” 41 (1987) s. 546.

38 C hodzi o zm odyfikow an ie  76 n u m eró w  w e W prow adzen iach  do 
ksiąg  litu rg ic zn ych  — por. S. C ongregatio  pro  Sa cra m en tis  e t C u ltu  
D ivino, V aria tiones in  n o va s . ed itiones lib ro ru m  litu rg ico ru m  ad n o r­
m a m  Codicis lu r is  C anonici n u p er  p ro m u lg a ti in troducendae, „N oti­
tia e ” 19 (1983) s. 540—555.

39 P . - M. GY, L es ch a n g em en ts  dans les P raeno tanda  des livres  
litu rg iq u es  d la su ite  d u  Code de D roit C anonique  (co m m en ta ire ), 
„N o titiae” 19 (1983) s. 560.

40 Can. 960; por. N orm ae P astorales, n r  1, O rdo P aen iten tiae , n r  31.



uzyskania darow ania grzechów śm iertelnych uzasadniała w  
Normae Pastorales z 1972 roku nauką Soboru Trydenckiego, 
głoszącą, że indyw idualna spowiedź pochodzi z nakazu Boże­
go. Ponadto wskazywała na płynące ze spowiedzi „ogromne 
dobro dusz”, co potwierdza doświadczenie wieków.41

Kanony 961—963, k tóre regulują spraw ę absolucji general­
nej, wnoszą w porów naniu z dotychczas obowiązującą dyscy­
pliną, wprowadzoną podczas I w ojny światowej i stosowaną 
podczas II w ojny światowej, pewne nowe postanowienia. Pod­
czas gdy Normae Pastorales (nr 2) oraz Ordo Paenitentiae 
(nr 31) możliwość zbiorowego rozgrzeszenia sakram entalnego 
form ułują pozytywne, to kanon 961 § 1 posługuje się sform u­
łowaniem negatyw nym .42 W ten sposób form a pojednania С 
znowu okazuje się ścisłym w yjątkiem , tj. formą, k tóra tem u 
„jedynem u zwyczajnemu sposobowi” rekoncyliacji nie jest 
przyporządkowana, lecz podporządkowana. W absolucji gene­
ralnej chodzi o sakram entalny proces pokutny, którego spe­
cyfika polega na przestaw ieniu kolejności aktów: rozgrzesze­
nie wyprzedza indyw idualne wyznanie, k tóre ani nie stało się 
zbędne, ani nie może być zastąpione przez ogólne wyznanie. 
W rozum ieniu Kodeksu osobiste wyznanie grzechów należy do 
isto ty  sakram entu.43 Obok niebezpieczeństwa śmierci (kan. 961, 
§ l ,i° )  jako podstawę do udzielenia aibsolucji generalnej w y­
mienia Kodeks „poważną konieczność” (2). Do „poważnej ko­
nieczności” — oprócz w ielkiej liczby penitentów  (z racji uro­
czystości lub pielgrzym ki) —  można zaliczyć brak  dostatecz­
nej liczby spowiedników. Stw ierdzają to także już Normae 
(nr 3) i Ordo (nr 31). P rzyznają one, że zdarzyć się to może 
przede wszystkim  w krajach  m isyjnych, „lecz także w  innych 
m iejscach i w  odniesieniu do pew nych grup osób”. Kodeks
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41 Por. N orm ae Pastorales, n r  1.
42 W ystarczy  po rów nać  te k s t schem atu  tego  kan o n u , op racow anego  

w  oparc iu  o N orm ae P astora les  K on g reg ac ji N auk i W iary , z tek s tem  
p rom ulgow anym  :
T ek st p rzygo tow any : A bso lu tio  p lu r ib u s  in s im u l p ae n ite n tib u s  sine 
p raev ia  in d iv id u a li confessione, g en e ra li m odo im p e r tir i  po test, im m o 
v e l debet: si...”
T ek st p ro m u lgow any : „A bsolu tio  p lu r ib u s  in s im u l p ae n ite n tib u s  sine 
p ra e v ia  in d iv id u a li confessione, g en e ra li m odo im p e r t ir i  n o n  po test, 
n is i: — zob. J. M a n z a n a r e s ,  a r t . cyt., s. 127.

43 P or. В. D u f  o u  r, L e sacrem en t de  pén iten ce  e t le  sa crem en t de 
l’onction  des m alades. C om m en ta ire  des C anons 959— 1007, P a ris  1989, 
s. 39—40; por. J . B a u m g a r t n e r ,  Z u r  Frage d e r  G enera labso lu ­
tion , s. 113.
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tych  przykładowo wym ienionych sytuacji już nie podaje. Jest 
to także dowód, że absolucję generalną należy traktow ać jako 
zjawisko w yjątkow e i rzadkie.

Taką in terpretację  potwierdza także to, co now y Kodeks 
przyznaje biskupowi diecezjalnem u w  zakresie kom petencji 
dotyczącej absolucji generalnej. Przedtem  osąd, czy zachodzą 
w arunki do udzielenia sakram entalnego rozgrzeszenia ogólne­
go, należał do ordynariusza m iejsca (Norm ae , n r  5; Ordo, 
n r  32) — ,,po porozum ieniu się” z członkami konferencji bi­
skupów. Jeśli, poza przypadkam i określonym i przez ordyna­
riusza diecezji, zaistniała poważna potrzeba udzielenia sakra­
m entalnego rozgrzeszenia w sposób ogólny, kapłan przed udzie­
leniem  rozgrzeszenia powinien był zwrócić się, o ile to możli­
we, do miejscowego ordynariusza, by móc godziwie udzielić 
rozgrzeszenia. Jeśli nie było to możliwe, kapłan powinien jak 
najprędzej zawiadomić go o udzieleniu rozgrzeszenia. Teraz 
według kan. 961 § 2 biskup diecezjalny powinien najpierw  
„uzgodnić k ry te ria”, a potem dla swojej diecezji wydać osąd, 
czy zachodzi wypadek konieczności, k tó ry  uspraw iedliw iałby 
absolucję generalną.44 Natomiaist w  nowym praw ie brak  jest 
w ogóle wzmianki o możliwości udzielenia przez kapłana roz­
grzeszenia zbiorowego w nieprzew idzianych okolicznościach. 
Kan. 961 § 2 pom ija to, co w  przypadku nagłym  przyznawało 
spowiednikom Ordo Paenitentiae  (nr 32 i 40c). W konsekwen­
cji należy skreślić tekst n r 40c z Ordo Paenitentiae  45.

Jak  widać, w yjątkow y charakter sakram entalnego pojedna­
nia według trzeciej form y zdążono do tego stopnia ustabili­
zować, iż niektórzy autorzy zadają pytanie, po co ry tua ł w  
ogóle przew iduje odrębny obrzęd absolucji generalnej.

Zwraca się uwagę na jeszcze jedno ograniczające postano­
wienie: Aby w ierny ważnie korzystał z sakram entalnej abso­
lucji udzielonej w ielu penitentom  jednocześnie, kan. 962 § 1 
domaga się nie tylko odpowiedniej dyspozycji, ale również 
gotowości wyznania grzechów ciężkich, k tórych teraz wyznać 
nie może, we „właściwym czasie” — tj. „jak najszybciej, przy

44 „non  su ffic it m eru m  ‘co lla tis consiliis’ cum  ce te ris  m em b ris  E p i­
scoporum  C o n fe ren tiae  a n te  d e te rm in a tio n em  casuum , sed f ia t  a tte n tis  
‘c rite r iis  conco rda tis’ ”  — J. M a n z a n a r e s ,  a r t . cyt., s. 128.

45 P o r. F r .  R e c k i n g e r ,  D ie S a k ra m e n te  im  n eu en  K irchenrech t, 
„T heo log isch -p rak tische  Q u a rta lsc h rif t” 135 (1987) z. 4, s. 354; por. V a­
ria tio n es  in  novas ed itiones lib ro ru m  litu rg ico ru m  ad n o rm a m  Co­
d icis Iu r is  C anonici n u p er  p ro m u lg a ti in troducendae , „N o titiae” 19
(1983) s. 549—551.
9 — S tu d ia  T h e o l. V a rs . 30 (1992) n r  1



nadarzającej się okazji”, w  każdym  razie przed przyjęciem  
następnej absolucji generalnej (kan. 963). W porównaniu z 
Normae Pastorales (nr 7) i Ordo (nr 34), gdzie mowa była
0 spowiedzi indyw idualnej „w ciągu roku”, ten przepis także 
zaostrzono.

J. Visser, konsultor Kongregacji Nauki W iary, przepis, w 
m yśl którego odpuszczone już grzechy ciężkie należy jeszcze 
wyznać w indyw idualnej spowiedzi, uzasadniał następująco: 
„Nie chodzi o to, aby już odpuszczone grzechy jeszcze raz od­
puszczać, tak jakby nie stało się to nieodwołalnie. Chodzi ra ­
czej o osąd Kościoła, k tóry  musi nadzorować nawrócenie, jego 
praktyczny przebieg, zwłaszcza usuwanie okazji do grzechu, 
jego następstw , zgorszenia, jak i nastawienie na przyszłość; 
są to wszystko sprawy, które (przy absolucji generalnej) nie 
były brane pod uwagę, a w najlepszym  przypadku skończyło 
się na ogólnym napom nieniu”

5. SYNOD B ISK U PÓ W  1983

Spojrzenie na zasadnicze postanowienia Kodeksu co do abso­
lucji generalnej nie pozostawia wątpliwości, że zrew idow any 
Kodeks postanowił ograniczyć formę pokuty z ogólnym w y­
znaniem  i generalną absolucją. Niewiele zmienił Synod Bisku­
pów, który  parę miesięcy po ogłoszeniu Kodeksu (29 IX— 
29 X 1983) zajmował się tem atem  „Pojednanie i pokuta w  mi­
sji Kościoła”. Przypom nijm y niektóre głosy uczestników Sy­
nodu odnoszące się do praktyki absolucji generalnej.

Na podstawie doświadczenia, że „Dobra now ina” o pokoju
1 pojednaniu w afrykańskiej duszy i w  tubylczym  obyczaju 
trafia  na żyzną ziemię, przede wszystkim  afrykańscy biskupi 
przem aw iali za twórczym  rozwojem procesów pokuty. Jeśli 
proces nawrócenia m a wrosnąć w kontekst afrykańskiej ku l­
tury , w inien on uwzględniać w  stopniu w ybitnym  społeczność 
oraz wyrażać radosny i odświętny charakter pojednania. W 
im ieniu biskupów Zairu przem aw iał A. Kaseba za większą ilo­
ścią form  rozgrzeszenia. Aby wspólnotowemu charakterow i po­
jednania bardziej zadośćuczynić, postulował ponadto rew izję 
obowiązującej dyscypliny, k tóra absolucję generalną sprzęga 
ściśle ze spowiedzią indywidualną.

Przełożony Lyońskich M isjonarzy, R. M. Gay, wychodząc 
z faktu  niewielkiej ilości kapłanów, w yrażał wątpliwość co do

2 3 0  A L O JZ Y  M A R C O L  j - ^ j

40 J. V i s s e r ,  a rt. cyt., s. 572.
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owocności prak tyki pokutnej, którą prezentow ał roboczy do­
kum ent Synodu. K ryzys sakram entu  pokuty uznał za zjaw i­
sko relatyw nie stałe. Naleganie w związku z absolucją gene­
ralną na obowiązek późniejszego wyznania grzechów ciężkich 
w yw ołuje u w iernych wrażenie, że nie uzyskano pełnego po­
jednania. Z trudem  dociera do w iernych, dlaczego celebrans 
za każdym  razem przypom ina konieczność tej „innej spowie­
dzi”. W ygląda na to, że co jedną ręką rozdaje, drugą odbiera.

Stawiano też pytania: Czy indywidualna spowiedź jest na­
praw dę jedynym  m iejscem pełnej realizacji sakram entalnego 
pojednania? Czy form ę absolucji generalnej trzeba poczyty­
wać za m niej doskonały znak pojednania, za znak, którem u 
zabrakło czegoś istotnego? R. M. Gay jest przekonany, że li- 
turgiczno-wspólnotowa celebracja pojednania odpowiada p raw ­
dziwym potrzebom gmin chrześcijańskich w dzisiejszym świe- 
cie.

Obok przedstaw icieli Afryki, promocji absolucji generalnej 
stanowczo domagali się także biskupi kanadyjscy. Msgr. Blan­
che t, biskup Gaspé, podkreślał, że wśród form  celebracji sa­
kram entu  szczególnie Ordo ad reconciliandos paenitentes cum  
confessione et absolutione generali ukazuje wspólnotowy 
aspekt pojednania — wym iar, do którego uprzyw ilejow ania 
zachęcała K onstytucja o L iturgii (nr 27). Mimo zalet tej for­
m y pokutowania 47, oficjalny stosunek Kościoła do niej biskup 
Blanchet uważał za raczej powściągliwy. Istnieją tymczasem 
powody, które każą nadal badać w arunki i p rak tykę wspól­
nego wyznania i wspólnej aibsolucji. N ajpierw  z punktu  w i­
dzenia historii, k tó ra  wskazuje, że w  ciągu wieków istniały 
trzy  system y pokuty. Do Kościoła należy opisanie form  sakra­
m entu i dopasowanie ich, w zależności od epoki, do potrzeb 
Ludu Bożego. Nie um niejszając w niczym sakram entalnej po­
sługi pojednania, Kościół mógłby, zdaniem biskupa, uznać no­
we form y sprawowania pojednania. Za zajęciem się tą kwe­
stią przem aw iają również sakram entalne ak ty  Kościołów

47 „Sie fö rd e r t das gem einsam e S teh en  zu r  S ünde; sie v e rh ilf t  zu r 
W ah rn eh m u n g  d e r sozialen  un d  po litisch en  D im ensionen  d e r S ünde; 
sie sam m elt die G em einde, d ie  vo n  G o tt in  ih r e r  T au fb e ru fu n g  e r ­
n e u e r t w ird ; sie erm ög lich t, dass die G läub igen  m ite in a n d e r  bek en n en , 
e in  V olk von  b eg n ad e ten  S ü n d e rn  zu sein ; sie b ie te t d ie C hance, 
g e locke rte  oder abgeb rochene  B eziehungen  n eu  zu b e leben  un d  m it 
a n d e re n  das G ehe im n is d e r  V ersö h n u n g  zu leben, k u rz  un d  gut, zu 
e rfa h re n , w as K irch e  is t” — J. B a u m g a r t n e r ,  a rt . cyt., s. 115, 
p rzyp is  45.
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wschodnich, które Kościół katolicki uznaje. W zakresie p rak ­
tyk  pokutnych znajdujem y tam  zarówno indywidualne, jak 
i wspólnotowe form y pokuty. Msgr Blanchet wreszcie uważał, 
że form a С zawiera wszystkie dla sakram entu  wym agane ele­
m enty  (wyznanie, choć ogólne i zbiorowe, absolucję i zadość­
uczynienie) i nie należy jej przeciwstawiać osobistej spowie­
dzi; obie form y uzupełniają się. Nabożeństwa pokutne (z a'bso- 
lucją  generalną) um ożliwiają wierzącym  odkryw anie w takiej 
celebracji pojednania hojności Boga i jego bezw arunkow ej mi­
łości. W ystąpienie swe biskup z Gaspé kończy zaleceniem, by 
zagadnienie wnikliw ie badać z myślą o upowszechnieniu p rak ­
ty k i absolucji generalnej.48

Przem aw iający w im ieniu K onferencji Episkopatu K anady 
biskup M. G ervais49 poddał ocenie trzy  proponowane przez ry ­
tuał obrzędy pojednania. W yraził też pragnienie, aby celebra­
c ja  pokuty z ogólnym rozgrzeszeniem była dopuszczalna w  
okresach pokuty (Adwent, W. Post) i aby obowiązek w yzna­
w ania grzechów ciężkich po przyjęciu generalnej absolucji na 
nowo przem yśleć i na nowo sform ułować z pozycji pastoral­
nej.

Kard. C. M. M artini w swoim drugim  podsumowaniu (10 
października 1983) oświadczył, że tem at celebracji pokuty 
z absolucją generalną został poruszony przez w ielu ojców Sy­
nodu. Zróżnicowane punkty  widzenia były wynikiem  zróżni­
cowania lokalnej sytuacji. Stosownie do tego przem awiano za 
rozszerzeniem  lub ograniczeniem  tej form y pojednania. Na 
rzecz absolucji generalnej m. in. przytaczano takie argum en­
ty, jak m ała liczba kapłanów, psychologiczne racje (np. opory 
co do indywidualnego wyznania), a także to, że doibrze prze­
prowadzone nabożeństwa pokutne m ogłyby znów utorować 
drogę do indyw idualnej spowiedzi. W stosunku do obowiązku 
indywidualnego jeszcze wyznania grzechów ciężkich afrykań­
scy biskupi poddali pod rozwagę, że jest rzeczą niemożliwą 
w ytłum aczenie ich w iernym , dlaczego grzechy już odpuszczo­
ne należy jeszcze raz wyznawać.80 „W szystkie te wypowiedzi 
pokazują — stw ierdził kardynał M artini — że narzuca się

48 Por. J. P  o t  i n  (red), S yn o d e  des éveq u es R o m e  1983, P a r is  1984, 
s. 103—107.

49 Por. tam że, s. 107—111.
50 P or. tak że , s. 212—213; por. C. M. M a r t i n i ,  P odsum ow an ie  

d y s k u s ji  p lenarne j, „C hrześc ijan in  w  św iecie” 1984, n r  3, s. 77—96; 
po r. U. R  u  h, G ehversuche  in  Sa ch en  B usse. D ie sechste  V o llv e rsa m ­
m lu n g  d er  B ischo fs synode, „H e rd e r K o rresp o n d en z” 37 (1983) s. 571,



posts ynodalna pastoralna refleksja nad w arunkam i i form am i 
absolucji generalnej, aby rzeczywiście służyła dobru w iernych 
bez szkody dla indyw idualnej spowiedzi”.

6. M A R G IN A L IA  A B SO L U C JI G E N E R A L N E J

Jeszcze podczas synodu w dłuższej in terw encji zabrał głos 
kard. J. Ratzinger jako p refek t Kongregacji Nauki W iary. 
N ajpierw  rozwodził się nad postanowieniam i N orm  Pastoral­
nych  z 1972 roku, szkicując ich powstanie: wskazywał, że 
znajdują się one na linii Soboru Trydenckiego, k tóry  uczy, 
że iure divino koniecznym jest wyznanie w szystkich grzechów 
śm iertelnych, aby uzyskać ich darowanie (D. 917).

Na tem at tego, że „do odpuszczenia grzechów w  sakram en­
cie pokuty... konieczne jest na mocy praw a Bożego wyznać 
wszystkie i każdy z osdbna grzechy śm iertelne” (D 917) w po­
soborowej fazie dyskusji rozwinięto szereg poglądów, w edług 
k tórych  nie chodzi tu  o „ius divinum ” we właściwym  tego słowa 
znaczeniu. W nioskowano z tego, że Kościół ma praw o zmienić 
tę dyscyplinę. Ponieważ praktyka usznej spowiedzi mocno jest 
zachwiana, a miejscami niem al zanikła, kw estia nabiera nie­
zwykłej aktualności. Potem  kardynał krótko ustosunkował 
się do problem u, dlaczego po absolucji generalnej zachodzi 
potrzeba wyznania grzechów ciężkich, by zaraz przejść do py­
tania: Czy osobiste wyznanie jest istotnym  elem entem  tego 
sakram entu  — elem entem, którego poza skrajnym  przypad­
kiem  nigdy nie może zabraknąć? Na podstawie nowych s tu ­
diów w tej m aterii Kongregacja Nauki W iary doszła do wnio­
sku, iż „zarówno w struk tu rze  antropologicznej, jak i w teolo­
gicznej rzeczywistości nawrócenia elem ent osobistego wyzna­
nia okazuje się w ew nętrznie koniecznym, co Sobór Trydencki 
przeciwko nauczaniu Kalwina w yraził form ułą ‘iure divino’ ” . 
Czysto dyscyplinarna in terpretacja  term inu „iure divino”, zda­
niem  J. Ratzingera, jest „nie do przyjęcia”, bo fałszywa za­
równo historycznie, jak i rzeczowo.51

Zachwiana sytuacja indyw idualnej spowiedzi i szerzenie się 
gdzieniegdzie w świecie absolucji generalnej absorbowały 
rzym skie instancje i skłaniały do skoncentrow anych działań. 
Świadczy o tym  także tem atyka, k tórej na prośbę sekretarza
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51 T ek st z n a jd u je  się w  „Doc. C a th .” 65 (1983) s. 992—994; por. 
J . P o  t i n ,  dz. cyt., s. 180—187.
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generalnego Synodu, biskupa J. Tomko,, poświęcona była Sesja 
zwyczajna M iędzynarodowej Komisji Teologicznej w 1982 ro­
ku.52 Również to grem ium  broni konieczności wyznania grze­
chów jako odpowiadającej zbawczej woli Boga: „Zupełne w y­
znanie grzechów ciężkich należy w sposób konieczny, iure 
divino, do sakram entu pokuty; nie podlega to swobodnemu 
uznaniu penitenta, jak i dysponowaniu przez Kościół” (B, 
IVc, 6). Obowiązkiem Kościoła jest troszczyć się, aby w sy­
tuacjach wyjątkowych, w których zabrakło indywidualnego 
wyznania, zostało ono uzupełnione.

M iędzynarodowa Komisja Teologiczna zwróciła jednak uw a­
gę na inny ważny m om ent w  dyskusji wokół sakram entu po­
ku ty  i absolucji generalnej: Sobór Trydencki wskazał na gła­
dzącą grzechy moc żalu doskonałego oraz że taki żal sprawia 
pojednanie z Bogiem, gdy obejm uje votum  sacram enti (a wraz 
z nim także votum  confessionis) (D. 898). Czy wobec tego, 
w  pastoralnie trudnych sytuacjach, nie lepiej byłoby sięgnąć 
do tej możliwości, zamiast uciekać się do absolucji general­
nej? W tedy też większości w iernych psychologicznie łatw iej 
bj^łoby wytłum aczyć zobowiązanie do późniejszego osobistego, 
wyznania grzechów (por. C, II, 4).

Uznanie wiążącego charakteru  indywidualnego wyznania 
grzechów ciężkich sięga tak daleko, że M iędzynarodowa Ko­
m isja Teologiczna żal doskonały — indyw idualny akt religijno­
ści •—■ gotowa jest postawić wyżej niż wspólnotowe nabożeń­
stwo pokutne z absolucją generalną. Stanowisko Komisji nie 
jest jednak wolne od pew nych niejasności, by nie powiedzieć 
sprzeczności, jeśli stw ierdza się, iż historycznie Kościół w  dusz­
pasterstw ie pojednania zachowywał wielką swobodę, a dzisiej­
szy kryzys pokuty nie sposób przezwyciężyć jedną jedyną 
form ą pokuty (B, IV b, 3), jednocześnie przedstaw iając abso- 
lucję generalną jako duszpastersko nieprzydatną.53

Pow stała na przedłużeniu Synodu Biskupów ’83 A dhortacja 
Apostolska Reconciliatio et paenitentia  (2 grudnia 1984) 54 za­

52 O m ów ienie d o kum en tu  M iędzynarodow ej K om isji Teologicznej 
zob. C. D o o l e y ,  D ie B ischo fssynode  1983, „C oncilium ” 23 (1987) z. 2, 
s. 101—102. P e łny  tek s t: In te rn a tio n a le  T heo logenkom m iss ion , über  
V ersöhnung  u n d  B usse, „ In te rn a tio n a le  K ath o lisch e  Z e itsc h rif t” 1
(1984) s. 44—66.

53 Por. J. B a u m g a r t n e r ,  a rt. cyt., s. 119.
54 D obre om ów ienie rd ak cy jn e  p t. N ow a A d h o rta c ja  A p o sto lska  za ­

w ie ra  „Życie i M yśl” 34 (1985) z. 3, s. 106—112.
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gadnieniu absolucji generalnej wyznacza należne m u m iej­
sce.55 Papież Jan  Paw eł II, w  części dotyczącej duszpaster­
stw a pokuty i pojednania, jasno sprecyzował stanowisko Ko­
ścioła w  spraw ie absolucji generalnej. Jako „zasadniczy ele­
m ent w iary” (nr 30) potwierdza na pierwszym  miejscu to, że 
„■dla chrześcijanina Sakram ent Pokuty  jest zwyczajnym  spo­
sobem otrzym ania przebaczenia i odpuszczenia grzechów cięż­
kich popełnionych po Chrzcie” (nr 31, I). „Odnowienie obrzę­
dów dokonane po Soborze nie dopuszcza tu  żadnych złudzeń 
i zm ian”. Omawiając zaś form y spraw owania sakram entu P a­
pież podkreśla, że „nie wolno zapominać, że ona (absolucja 
generalna) nie może stać się form ą zwyczajną, że nie może 
i  nie powinna być stosowana... jak tylko ‘w przypadkach po­
ważnej konieczności’, z zachowaniem obowiązku indyw idual­
nego wyznania grzechów ciężkich przed ponownym  korzysta­
niem z rozgrzeszenia ogólnego” (nr 33). Jedynie biskup ma 
praw o w dbrębie swojej diecezji wydawać osąd, czy zachodzą 
w arunki przewidziane przez prawo kanoniczne do zastosowa­
n ia  trzeciej formy. Powinien zaś podejmować taką decyzję 
„z wielką odpowiedzialnością w  sum ieniu”, uwzględniając rów ­
nież k ry teria  i wytyczne uzgodnione z innym i członkami Kon­
ferencji Biskupów. W yjątkowe zastosowanie tej form y nie mo­
że nigdy prowadzić do pom niejszenia znaczenia, tym  m niej 
jeszcze do zarzucenia zwyczajnych form. Z naciskiem też pod­
kreśla, iż „duszpasterzom i w iernym  nie pozostawia się swo­
body w yboru spośród wspom nianych form... tej, 'którą uważa­
liby  za najodpowiedniejszą” (nr 33).58

A dhortacja zatem m arginalizuje absolucję generalną, a k ry ­
zys sakram entu pokuty, o którym  wspomina w dokumencie 
również Papież (nr 28), usiłuje przezwyciężyć dowartościowa­
niem  indyw idualnej spowiedzi, k tórej Ojciec Święty poświęca 
wiele ciepłych słów zachęty. W ierni m ają do n iej „nienaru­
szalne i niezbywalne praw o”.

Tego praw a w zasadzie n ikt nie kwestionuje. Problem  w 
tym, czy w ierni w ich konkretnej sytuacji z tego praw a m a­
ją możność, a zwłaszcza chcą korzystać.

55 P or. L. K a u f m a n n ,  'B ischofssynode. E tliches e rs tic k te  in  den
D ornen..., „O rien tie ru n g ” 47 (1983) n r  21, s. 233—237.

58 „ In te r  n o v ita te s  d isc ip linae  codicialis de abso lu tione  g en era li r e ­
censenda  est... suppressio  cu iu scum que co m peten tiae  con fessarii p ro  
decern en d is  casibus g rav is  necess ita tis  e x tra  d e te rm in a tio n es  E p isco ­
p i” — por. J. M a n z a n a r e s ,  a rt. cyt., s. 141.
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D i e  B e s o r g n i s  e r r e g e n d e  s a k r a m e n t a l e  
G e n e r a l a b s o l u t i o n

Z u sam m enfassung

A usgehend  v o n  d e r  E n tw ick lu n g  e in e r  n eu en  P ra x is  im  20. J a h r ­
h u n d e r t e r lä u te r t  d e r V e rfa sse r e in ige E rlä sse  d e r A posto lischen  P ö - 
n ite n z ia r ie  von  1915, 1939 u n d  1944, ü b e r  die R efo rm an w eisu n g  des 
Z w eiten  V a tik an u m s von  R itu s u n d  F o rm e ln  des B u ssak ram en te s  
(SC 72), b is z u r  In s tru k tio n  d e r G lau b en sk o n g reg a tio n  S ac ram en tu m  
p a e n ite n tia e  von  1972 u n d  V e rö ffen tlich u n g  d u rch  d ie G o tte sd ien st- 
k o n g reg a tio n  des O rdo p a e n ite n tia e  vom  2. D ezem ber 1973, m it dem  
d ie  E n tw ick lu n g  seit 1915 ih re n  vo rläu fig en  A bsch luss fand .

D ie W eitherz igke it in  d e r  A n w en d u n g  d e r  n e u  e ra rb e ite te n  F o rm en  
m ach te  dem  H l. S tu h l jedoch  zu schaffen . D ie u n te rsch ie d lich e  H a lt­
un g  e in ze ln e r B ischofskonferenzen  fü h r te  v ie le ro r ts  zu e rs tau n lich em  
R ückgang  d e r  E inzelbeich te , w obei doch das persön liche  u n d  v o lls tä n ­
dige B ek en n tn is  un d  die A bso lu tion  den  e inzigen  o rd en tlich en  W eg 
b ilden , au f  dem  ein  G läb iger, d e r  sich sch w ere r S ünde b ew u sst is t, 
m it G o tt und  d e r  K irch e  v e rsö h n t w ird .

A ngesich ts des a la rm ie re n d e n  R ückgangs d e r  B eich te  fü h lte  sich 
schon P a u l V I gegen E nde seines P o n tif ik a ts  v e ran la ss t, das B u ss­
sa k ra m e n t in  d e r F o rm  d e r E inzelbeich te  in  S chu tz  zu nehm en . D ie 
N eubelebung  d e r  E inzelbeich te  schein t f ü r  Jo h a n n e s  P a u l II  v o n  
A n fan g  seines P o n tif ik a ts  an  e in  H erzan lieg en  zu bed eu ten . V e r­
geb lich  v e rsu ch ten  ein ige S p rech e r d e r B ischofssynode 1983, die sich 
m it dem  T hem a V ersöhnung  un d  B usse im  S e n d u n g sa u f tra g  d e r  
K irch e  b efasste , fü r  e ine E rw e ite ru n g  d e r  P ra x is  d e r  G en e ra lab so lu ­
tio n  e inzusetzen . Ih re  W ortm eldungen  k o n n ten  e ine  M arg in a lis ie ru n g  
d e r  G en ra lab so lu tio n  n ich t au fw iegen .

D as im  A nsch luss an  d ie  B ischofssynode e rsch ien en e  A posto lische  
S ch re ib en  Jo h an n es  P a u l II  vom  2. D ezem ber 1984 bez ieh t k la re  
S te llu n g  zum  B u sssak ram en t u n d  sc h ä rft ein , dass die G en era lab so ­
lu tio n  ke in e  n o rm ale  F o rm  w erd en  d a rf  u n d  n u r  in  sch w eren  N otlagen  
in  F rag e  kom m e.

A . M arcol


